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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędownie donoszą dnia 26 czerwca. Na froncie włoskim: Cesar

scy strzelcy oraz oddziały zachodnio-galicyjskiego pułku nr. 57 odbiły w zu
pełności wszystkie pozycje na południe od doliny Sugana. Walkę tę zwycięską 
poprzedziła silna i gruntowna działalność naszej artylerji. Wszystkie nieprzy
jacielskie kontrataki spełzły na niczem. Wzięliśmy do niewoli 44 oficerów oraz 
1.800 nierzyjacielskich żołnierzy. #

Komunikat niemiecki.
Berlin (KB) Urzędownie donoszą dnia 26 czerwca. Na froncie francu

sko angielskim: Wszystkie ataki angielskie nad rzeką Siuchez i na wschód od 
drogi wiodąeej do Lens-Arras odparliśmy. Taksatno odparliśmy silny atak sił 
angielskich około llulluch. Liczne drobniejsze ataki Anglików oraz Francuzów, 
jakie przedsięwzięli nadaremnie na wybrzeżach morza aż po Sommę — odparli
śmy również zwycięzko.

Pozatym na froncie francuskim ożywiona działalność'artylerji.
Na froncie wschodnim: Nasze wojska pojmały pokaźną ilość nieprzyjaciół, 

zabranych w niewolę z rosyjskich rowów. Koło Złotej Lipy i Narajówki i na 
północ od Kirlibaby silny ogień działowy.

Nowy gabinet austrjacki.
Wiedeń Dzisiejsza „Wiener Ztng." 

ogłasza odręczne pisma cesarskie, do- 
tycząceostatnich zmian gabinetowych.

Gabinet austrjacki ostatecznie ufor
mował się, jak następuje: Prezes mi
nistrów — v. Seidler, aprowizacja — 
gen.-major Hoefer, sprawy wewnętrzne 
— hr. Toggenburg, obrona krajowa — 
marszałek polny porucznik Crapp, han
del — Mataja, finanse — v. Wimmer, 
oświata —Ćwikliński, sprawiedliwość— 
Scbauer, roboty publiczne — Homann, 
drogi żelazne — bar. v. Banhans, rol
nictwo — szef sekcji v, Ertl. Miano
wany szefem sekcji radca dworu, Twar
dowski, zostaje następcą ministra Bo
brzy ńskiego. Wczoraj rano cesarz 0- 
debrał przysięgę od ministrów.

Cesarz Karol mianował pułkownikiem 
ustępującego prezesa ministrów hr. 
Clam-Martinika.

'Język polski w nauce religji 
w Poznańskiem.

Berlin. Organ kanclerski „Nordde- 
utscbe Allgemeioe Zeilung“ pod tytu
łem: „Język polski przy nauczaniu reli
gji" oisze, co następuje:

Obecnie i bez specjalnych wniosków 
ze strony osób zainteresowanych ma 
być wprowadzona nauka religji w języ
ku polskim w szkołach, w których pe
wna część wstępujących dzieci niedosta
tecznie - włada niemieckim językiem. Je
żeli w- danej szkole brak nauczycieli 
władających językiem polskim, wówczas 
nauka ma być powierzoną nauczycielom 
szkół sąsiednich. O ile zaś (lub dopó
ki), jest to niemożliwe — osobom du
chownym.

Przy wprowadzaniu w życie powyż
szego zarządzenia zarządy regencyjne, 
urzędnicy nadzoru szkolnego oraz nau- 
czycielowie mają ^kierować się zasadą 

słuszności i życzliwości i starać się o 
przezwyciężenie trudności, spotykają
cych się tu i owdzie w wypadkach po
jedynczych.

Rewizja traktatów.
Haga. Według informacji „Morning- 

post“, angielska konferencja krajowa 
upoważniła rząd do przeprowadzenia re
wizji traktatów Wielkiej Brytanji ze 
sprzymierzeńcami.

Nacisk na neutralnych.
Amsterdam. Z Waszyngtonu donoszą, 

że obecnie odbywają się tam rokowania 
pomiędzy komisją techniczną misji ko
alicyjnej i rządem amerykańskim w 
sprawie środków, za pomocą których 
możnaby zmusić rządy neutralne,, aby 
oddały swe okręty do rozporządzenia 
państw koalicyjnych. Ważną rolę od
grywa tutaj groźba odcięcia państw ne
utralnych od dowozu amerykańskiego.

Nowe pełnomocnictwa Wilsona
Waszyngton. Izba reprezentantów 

przyjęła 365 głosami przeciwko 5 pra
wo upoważniające prezydonta do kon
troli podziału środków żywnościowych 
i materjałów palnych, przyczem na ten 
cel ma być asygnowana suma 1625000 
dolarów. Zabronione zostało używanie 
środków żywnościowych do przygotowa
nia napojów wyskokowych.

Rozruchy w Irlandji.
Cork. Biuro Reutera donosi: W nie

dzielę ubiegłą sijnfeiniści podczas po 
chodu zaatakowali biura werbunkowe. 
Doszło do poważnych zajść. Policja 
wkraczała wielokrotnie. Wezwano też 
wojsko z oddzia em karabinów maszy
nowych. Grad kamieni rzucanych przez 
demonstrantów zmusił policję do zasto- 
wania ostrych środków. Jedna osoba 
została zabitą, 12 osób raniono bagne
tami.

Nowe drogi Niemiec.
Prócz przyezyu, wspomnianych w 

artykule p. t. .Polityka Niemiec", zło
żyło się i szereg innych czynników na 
zmianę celów polityczno-.wojennych Nie
miec. Jednym bowiem z wrogów, któ
ry przeciuał Niemcim' drogę ekspansji 
gospodarczej na wschód, a który za 
wszelką cenę dążył do owładnięcia- cie
śniną Dardanelską, była Rosja. Ona 
wraz z Anglją tamowała wschodnią po
litykę Niemiec, ona przedewszystkiem 
dążyła do rozbioru Turcji, której u- 
trzymanie przy życiu było zasadniczym 
warunkiem powodzenia azjatyckiej po
lityki Niemiec.

Rewolucja rosyjska wyzwoliła w Rosji 
antyaueksyjne czynniki społeczne i na
rodowościowe, — odśrodkowe. Niemoc 
rosyjska, ujawniona w demoralizacji 
armji, w przepotężnym splocie najróż
norodniejszych i sprzecznych interesów, 
bezpłodność rewolucji, brak twórczego 
programu, któryby wszystkie zagadnie
nia państwa rosyjskiego rozwiązał i 
przywrócił mu moc wewnętrzną — oto 
stan Rosji, która, chociażby chciała, 
nie może i nie będzie mogła prowadzić 
na długą metę polityki zaborczej nie 
tylko już w stosunku do Turcji, ale i 
do NieinieC;z

Pozatym Niemcy straciły kolonje, 
ewentualny teren zbytu wytworów swe
go przemysłu, a wszystkie jej stosunki 
handlowe zostały ogarnięta przez han
del angielski, amerykański, japoński 
i t. d. Aby znowuż po wojnie zdobyć 
sobie na teren zbytu Południową Ame
rykę, Chiny i Afrykę, trzeba będzie 
ogromnego i kilkoletniogo wysiłku. Nad
wyrężony zaś wojną handel i przemysł 
niemiecki potrzebuje natychmiastowe
go rynku zbytu, któryby za przetwory 
zasilił ożywczym zlotom gospodarstwo 
Niemiec.

Perspektywy wojny wcale nie uzasad
niają optymizmu, któryby szedł po liuji 
wiary w natychmiastowe odzyskania 
przez przemysł i handel niemiecki tych 
wszystkich rynków zbytu, które Niemcy, 
dzięki przewadze Auglji na morzu, u- 
traciły. Przeciwnie, koalicja wszystko 
będzie robić—było to i jest jeden z jej 
główuych celów wojennych—aby Niem
cy tych rynków nie odzyskały. — Opa
nowane zresztą przez Auglję, Francję, 
Stany Zjednoczone i t. d., dzierźoi.o 
będą w ich rękach tak silnie, że cby • 
ba całkowite zwycięztwo Niomiec zdo
ła wydrzeć z ich rąk utracone rynki 
zbytu.

Coraz zaś bardziej utrwala się prze 
konanie wśród wybitnych polityków 1 
wojakowców, iż przy dzisiejszym syste
mie walki, całkowite zwycięztwo tej
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lub owej strony jest niemożliwe, że 
przeto pokój musi być zawarty na pod 
stawie kompromisu, który weźmie pod 
uwagę wytworzony przez wojnę stan 
rzeczy. Sukcesy zaś militarne 1 poli
tyczne 8^ po obu stronach. Ostatecz
ny rachunek więc utrwali nowe warun
ki bytowania państw.

To wszystko, o czem pisaliśmy, wzię
te zostało pod uwagę przez niemiecką! 
myśl polityczną 1 na po 'stawie tycn 
faktów szuka ona drogi najkorzystniej 
szoj dlii Niemiec, czy to chodzi o za
warcie pokoju, czy też o dalszy rozwój 
gospodarczo polityczny.

Rzeczywistość, wytworzona przez woj
nę, nakazała im się zrzec pierwotnej, 
wschodnio azjatyckiej koncepcji; upadła 
też koncepcja, uzupełniająca pierwszą, 

pomysł środkowej Europy. Jeśli 
Niemcy mają zawrzeć pokój, to taki, 
któryby zapewnił im korzyści gospo
darcze i polityczne, któryby otworzył 
im drogi przed ich handlem i przemy
słem. Ponieważ zagadnienio małego 
wschodu i kolonji nie jest wobec do
konanych faktów aktualne, trzeba prze
to na innej drodze zapawnić gospodar
ce Niemiec przyszłość.

I oto na skutek powyższych faktów 
i rozumowań gospodarcza droga Ber
lin— Bagdad odchyliła się mocno na 
północ, co umożliwiła przedewszyst- 
kiem rewolucja rosyjska i zamęt ro
syjski. Jeśli Rosja, a tak można są
dzić, nadal swe stosunki będzie po
rządkować, a przeto zarzuci swe za- 

-borcze parcie na zachód, będzie można 
z nią 1 o sąsiedzku współżyć i nawią
zać z nią stosunki gospodarcze i poli
tyczne. Rosja produkąje niezbędne dla 
Niemiec zboże, potrzebuje natomiast 
wytworów przemysłu: maszyn, narzędzi 
i t. d., tego co Niemcy posiadają. Ideja 
odrębnego pokoju Niemiec z Rosją ma 
nie tylko znaczenie taktyczne, włożona 
jest w nią ze strony Niemiec głębsza 
myśl. Kryje oua w sobie gospodarczo 
polityczną koncepcję, któraby umożli
wiła Niemcom swój przemysł i han
del doprowadzić zuowuż do takiego 
stanu, jak przed wojną. Przymierze 
polityczno-gospodarcze Niemiec i Ro
sji stworzyłoby nowe podwaliny pod 
eianowisko Niemiec. Tradycja takich 
przymierzy i fakt, że nie tylko w Niem
cy ale i w Rosję Anglja podczas obec
nej wojny -w sposób ogromnie zręczny 
godziła, usprawiedliwiają nadzieje nie
mieckie. W splocie dokonanych fak
tów trzeba zrobić rozrachunek i wy 
bór drogi. Wybór już został uczynio
ny. Afera Hoffmana i Grima dobit
nie o tym świadczy.

Stanisław Majewski.

Dokoła decyzji Rady 
Stanu.

Narady komisji połączonej, wyłonio
ne! 1 Rady Stanu i zaproszonych wy
bitnych osób, doprowadziły do konfli
ktu.

Reprezentacja stronnictw lewicy, zażą
dała powiększenia swych mandatów w 
komisji o liczbę pięciu. Większość ko
misji wyraziła zdziwienie z powodu te
go żądania Komisja okazała się w koń
cu skłonną do powiększenia liczby man
datów lewicy o 2. Lewica nie zadowo
liła się jednak tern ustępstwem i przez 
usta członka Rady Stanu p. Śliwińskie
go oświadczyła, że z tego stanu rzeczy 
wyciągnie konsekwencje i że usunie się 
od prac komisji.

W kołach politycznych słychać, że le
wica dąży do usunięcia swych przedsta
wicieli z Rady Stanu. Czy, i o ile le
wica spełni zamiar secesji—niewiadomo. 
Faktem jest, że na posiedzeniu komite
tu wykonawczego Rady Stanu, odbytem 
20 b. m., członkowie lewicy byli obe
cni.

Kandydatem najpoważniejszym na pre
zesa polskich ministrów jest były amba
sador, hr. Adam Tarnowski. W pew- 
nem kole politycznem oświadczył hr. 
Tarnowski, iż na wypadek powołania go 
na to stanowisko przez Radę Stanu, 
zdecydowany jest zwolnić się z poddań
stwa austrjackiego i przyjąć obywatel
stwo polskie. Stronnictwo prawicy i 
środka politycznego w Królestwie, kan
dydaturę hr. Tarnowskiego-popierają.

Książe Zdzisław Lubomirski, którego 
prasa warszawska wymienia jako kandy
data na stanowisko premiera, pretendu
je raczej do godności marszałka zreor
ganizowanej Rady Stanu.

Społeczeństwo Polskie 
a Legjony

Do Wysokiej Tymczasowej Rady Stanu 
Królestwa Polskiego.

W chwili realizacji Państwa Polskiego 
wszystko co ailiia, co zdolne do pracy, a 
chętna do czynu winno być utrzymane i 
rozwinięta a nie burzone, choćby tylko 
chwilowo.

Zaciąg do Wojska Polskiego jest to je 
dyna jawna państwowa Organizacja Polska, 
która eałą Poiskę ebejmaje, dociera do 
każdej wioski, do każdej chaty nawet,

Zasiąg jest bezwzględnie, po żołniersku 
wierny Tym. Radzie Stanu i kaidy roz
kaz Komendy Legjonów zawsze wypełnia. 
Dlatego nie tylko w interesie tworzenia 
Armji Polskiej ale i w dalszym rozwoju 
wszystkich pozostałyeb działów państwo
wości polskiej— jedyny dotyełrzas aparat 
państwowy Polski—Zaeiąg do Wojska Pol
skiego winien być utrzymanym na do
tychczasowych posterunkach.

Przejęei troską o prayssłość Polski aaj- 
gorąeej i najsilniej protestujemy przeeiwko 
odwoływaniu cboeby tylke czasowemu po 
sternnków legjoaowych w kraju.

Prosimy Tym. Radę Stanu Król Pol
skiego o wytężenie wszystkich sił i wpły
wów swych, aby w myśl interesów Pol
skich wyjednać odwołanie odnośnego ro- 
akazu Generała Y. Beselora.

Mieszkańcy gminy Lucień i gm. Rataje 
pow. Gostyńskiego.

13 podpisów z gminy Lucień.
38 „ „ „ Rataje.
Identyczne adresy wysłano do Komendy 

Legjonów.

Z podróży inspekcyjnej 
hr. Szeptyckiego

Z Radomia udał się J E. Jen. Gu
bernator dnia i5 job. m. do Kozienic. 
Po drodze w Jedlni powitał hr. Szepty
ckiego ks. proboszcz u wejścia do ko
ścioła, poczem Jen. Gubernator zwiedził 
miejscową szkołę. W Kozienicach ocze-' 
kiwali Jen. Gubernatora przy bramie po
witalnej burmistrz z Radą miejską i 
straż pożarna. Po przedstawieniu się 
członków komendy powiatowej udał się 
.'. E. wśród szpaleru dziatwy szkolnej 
do budynku komendy powiatowej, gdzie 
przyjmował na posłuchaniach ducho
wieństwo, komitet ratunkowy, Radę 
Miejską z burmistrzem Be dnarzewskim 
na czele, delegację gmin i stowarzyszeń 
oraz licznych prywatnych patentów.

Popołudniu zwiedził hr. Szeptycki 
miejscowe szkoły, ochronki, tanie kuch- 

• nie, kościół, dawny sobór, szpital, syna
gogę i koszary.

Wieczorem powrócił J. E. do Rado
mia, skąd udał się nazajutrz samocho
dem d-o' Puław. Tu powitała go przy 
moście Rada miejska i straż ogniowa. 
Po powitaniu udał się J. E. do komen
dy powiatowej, przed którą ustawiona 
była kompania honorową 6 go p. p. 
Legjonów z muzyką. Po oficjalnych 
przedstawieniach nastąpiło zwiedzanie 
szpitala, szkoły realnej i ludowej, tanich 
kuchni, herbac arni, ochronki i kaplicy. 
Następnie przyglądał się Jen. Guberna
tor popisom straży ogniowej. Popołu
dniu odbyły się posłuchania, na których 
zjawili się przedstawiciele Związku Zie
mian, Towarzystwa Rolniczego Nałę
czowskiego, Powiatowego Komiteiu Ra
tunkowego, Instytutu Puławskiego i li
czni petenci. Wreszcie zwiedził J. E. 
pałac i park puławski.

W czasie obecności J. E. Jen Guber
natora w Puławach przygrywała muzy
ka wojskowego 6-go p. p. legionów.

Tegoż dnia odjechał J E. hr. Szepty
cki pociągiem do Lublina wraz z towa
rzyszącymi mu w ciągu cal j podróży: 
oficerem ordynansowym por. Orzechow
skim i koncepistą Namiestnictwa d rem 
Bubeniczkiem.

Legjony w sztuce
Pod protektoratem J. E. gen.-gub. 

hr. St. Szeptyckiego będzie niebawem, 
otwarta w Lublinie wielka wystawa o- 
brązów i rzeźb, bogato odtwarzających 
postacie wodzów i komendantów oraz 
fragmenty walk i życia obozowego Le
gjonów Polskich.

Na interesującą całość złożą się 0- 
brazy i rzeźby zarówno malarzy cywil- 
uych, jak i artystów legjonowych — 
uczestników walk, którzy w poważnej 
liczbie od początku wojny pełnili po- 
winuość wojskową pod sztandarem le- 
gjonowym.

Dotąd zgłosili swe prace; Fałat, Mal
czewski, Rembowski, Wodzinowski, Si
chulski, Rozwadowski, Kamocki, Janow
ski, Ryszkiewicz, Szczygliński, Masz- 
kowski, Gottlieb, Rzecki, Czechowski, 
Grabowski, Stefauowski, Feleztyńaki, 
oraz art. rzeźbiarze: Raszka, Kunzek, 
Kamińska-Trzcińska i Juszczyk.

Wystawę, której otwarcie w salach 
Resursy Kupieckiej w Lublinie spodzie
wane jest 8 lipua r. b., organizuje rek
tor Krak. Akadsmji, prof. Juljan Fałat 
oraz referent artyst. Komendy Legjo
nów, podpor. dr. Jan Śliwiński.

Dochód z wystawy przeznaczony jest 
na zasilenie funduszu dla wdów i sie
rot po poległych legjonistach polskich.

Wiec włościański
w Radomiu.

Zorganizowany przez „Zjednoczenie 
Ludowe" pierwszy wiec1 włościański w 
Radomiu zgromadził w niedzielę ubie
głą w sali „Klubu Narodowego44 tłumy 
włościan z okolic Radomia. Nie zapo
wiadały tego wiecu szumne afisze ani 
ogłoszenia. Mimo to, na skromne we
zwanie na wiec, rozdane włościanom 
z raz po nabożeństwie odpustowem, po- 

Narodowego14 
w krotce po 
zapełniły sa- 
przez wnie-

dąźać poczęły do „Klubu 
gromadki włościan, które 
g. i w południe szczelnie 
lę. Wiec zagajony został 
sienie na salę transperentu z napisem 
„Rada Stanu naszym rządem. Silna 
armja. Silny rząd polski!14. Poczem na 
mównicę wszedł prof W, Orłowski, 
w słowach pięknych i porywających 
odmalował przeszłość Ojczyzny naszej, 
potarganej rozbiorami, a nawiązując do 
obecnej sytuacji, wzywał obecnych aby 
w skupieniu wysłuchali następnych prze
mówień, poświęconych omówieniu chwili 
ybecnej i zadań bieżących. Następnie 
przemiawiai sierżant dr. Chmurski, któ
ry w sposób przystępny, obszernie od
malował obraz obecnego stanu sprawy 
polskiej, a nawiązując do zebranych, 
wzywał Lud Polski, aby się ocknął, aby 
potężnem ramieniem swojem dźwignął 
przyszłą dolę Narodu. Cele i zadania 
chwili bieżącej wyjaśniał następnie mec. 
Jan Wigura, ktorego gorące przemó
wienie zebrani właścianie kilkakrotnie 
przerywali grzmiącemi oklaskami. Znać 
było na sali, że między mówcą i zebra
nymi istnieje głębokie, serdeczne poro
zumienie. To też, gdy mówca, odczy
tawszy odezwę „Zjednoczenia Ludowe
go14 nawołującą do zgody, jedności i 
organizacji, zakończył przemówienie 
swoje okrzykiem: „niech żyje zjednocze
nie, niech żyje jedność narodu!14 —zebra
ni z zapałem podjęli ten okrzyk.

Zebranie w skupionym w początku, a 
w miarę słuchanych przemówień wr coraz 
serdeczniejszym nastroju zakończyło się 
około g. 3 po poł. Przewodniczył sędzia 
K. Weresscsyński

Poświęcenie i oddanie 
mostu w Białobrzegach 

(Korespon. „Gazety Radomskiej*).

Nad Pilicą zbudowały władze oku
pacyjne wielkim nakładem pracy i kosz
tów, technicznie doskonały most, któ
rego poświęcenie i oddanio do użytku 
publicznego odbyło się 17 czerwca r.b. 
w południe. Samo dokonanie tego 
dzieła ludność okoliczna powitała z 
niekłamaną radością i dzień poświęce
nia stał się uroczystością świąteczną. 

Ludność umiała dobrodziejstwo, z któ
rego mieć będzie bezpośredni zysk, 
ocenić.

Od wczesnego rana pauował w Bia
łobrzegach niezwykle ożywiony ruch, 
gdyż zjeżdżać się poczęli ciekawi, by 
zobaczyć wysokich dostojników, którzy 
brać mieli udział przy poświęceniu. 
Trudno mi było zebrać wszystkie na
zwiska biorących udział, ale najważ
niejsze, te, które się dla potomności 
wiążą z powstaniem mostu i oddaniem 
go społeczeństwu, podaję.

Przedewszystkiem wymienić mi wy
pada dwie osobistości, któro już wszę
dzie u nas zyskały sobie sympatję za 
swą sprawiedliwość, za ludzkie rządy 
w bardzo ciężkich i skomplikowanych 
czasach i za życzliwość z jaką w każ
dej potrzebie spieszą najbardziej wy
dziedziczonym przez los. Podnoszę to, 
by oddać cześć ludziom zasłużonym, 
bo wiemy aż nazbyt dobrze, jak cięż
ko jest naszym pod rządami obcych, 
gdzieindziej... Mam na myśli p. puł
kownika Józefa Kwiatkowskiego, oraz 
kierownika cywilnego obwodu p. Mie 
esy sława Bilskiego.

Po poświęceniu mostu, którego do
konał kapelan wojskowy, ks. Gąska,— 
p. pułkownik Kwiatkowski dokonał 
symbolicznego aktu oddania mOBtu na 
użytek społeczeństwa polskiego, prze
cinając .wstęgę, która dotąd most trzy
mała w uwięzi. Pułkownik przemówił 
potyrn po polsku w słowach podnio
słych, oddając most w opiekę gminie, 
by pod jej nadzorem służył jaknajle- 
piej wszystkim ludziom. Następnie 
przemówił p.z Pułkownik zwięźle po 
niemiecku, wyjaśniając licznie przyby
łym gościom obcym uroczystość, która 
ich zgromadziła.

Po p, pułkowniku Kwiatkowskim, za
brał głos kierownik cywiluy ziemi ra
domskiej, |i. Bilski i ujął głęboko tę 
ideę, jaką uosabia most nad Pilicą. 
Most łączy dwa przeciwne brzegi, bu
dując nad spienionym żywiołem pomost, 
po którym człowiek spokojnie przecho
dzi, niosąc swoje serce, pragnienia i 
cele na przyszłość. Niechże podobnie 
jak ten most, także i nas RÓlaków 
zwiąże zgodne wyrozumienie, wspólne 
pragnienie i jedyny cel, dobro narodu. 
Taką jest treść pięknego przemówie
nia kierownika powiatu, p. Bilskiego.

Z gości byli obecni: inżynier, kie
rownik budowy mostu, Stefan U kieł- 
ski, Gustaw Barger, major, szef tech
nicznego biura na ziemiach polskich, 
książę Gwido Siber, kapitan, kierownik 
oddziału budowy mostu, dr. Jackowski, 
Wilhelm Trothe, kierownik obwodu 
Grójce; naczelnik gminy Białobrzegi, 
Józef Pękacki i wielu innych.

Obecną również była przy niezapom
nianej uroczystości straż ogniowa miej
scowa w pełnym rynsztunku, utrzymu
jąc wzorowy porządek.
Białobrzegi w czerwcu 1917.

Antoni Kwiecińsk i.

Zakąska po spirytusie
Przyznać trzeba, że w dzisiejszych 

anormalnych czasach zmonopolizowanie 
handlu danej branży w ręku instytucji 
opartej na zdrowej, obywatelsko spo
łecznej kalkulacji, jest jodynie racjo

nalną obroną tak konsumenta jak i 
producenta przed wilczym apetytem za
granicznych i krajowych spekulautów.

Niestety jednak skonstatować trzeba, 
że jak dotąd, wszystkie przeważnie mo
nopole zdobywane były przez rozmai
tego typu i pochodzenia grasantów, 
kierujących się bez względu na rasę i 
tytuły jedynie chęcią lichwiarskich zy
sków.

Aktualną stała się dziś sprawa mo
nopolu mięsnego i, jak słyszymy, tym 
razem akcja aprowizacji mięsnej ma 
być przez władze okupacyjne powierzo
na jednej z instytucji’ społeczno-han- 
dlowych nie opartej na zyskach, ale 
mającej jedynie dóbr® kraju na celu, 
czego zresztą dowiodła w czasie swej 
rocznej działaluości na innych polach 
pracy handlowo-społecznej.

Wieźć o zamiarach władz silnio za
niepokoiła rozmaitych działaczów od 
spirytusu i siana, którzy zmobilizowali 
do walki wszystkie siły podziemne, aby 
przeszkodzić dobrej sprawie.

Głos decydujący w powyższej kwestji 
mieć będzie krajowa Rada Gospodar
cza, której decyzja łatwa jest do prze
widzenia. Wszelkie zakusy panów od 
spirytusu i siana w chęci zmonopoli
zowania w swych rękach mięsa, wy- 
paśćby musiały na niekorzyść społe
czeństwa, a jodynie z zyskiem dla kie
szeni tych panów.
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Generalny zastępca dla Królestwa
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KAROL 80B0PPER
Kraków, Ul.
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Dziś: Środa 27 czerwca. 
W.

Kalendarzyk. 
Władysława Kr.

Wsch. sł. g. 3 u. 40 r. Zach. g. 8 m. 24.
— Z Rady miajakiej. Sprawozdanie z 

wczorajszego posiedzenia Rady miej
skiej damy w następnym numerze.

— Sklep Koła Ziemianek. W kwestji 
założenia sklepu przez Radomskie Koło 
Ziemianek zwołana była sesja dnia 24 
czerwca, na którą przybyła za mała 
ilość członkiń, aby można powziąć de
cyzję. Stosownie więc do § 19 regula
minu T. Z. Z , zarząd zwołuj® drugie 
zebranie dnia 2 lipca o godz. 3 popoł. 
w mieszkaniu p. Pomorskiej,, ul. Ma- 
rjacka 13, które będzie prawomoenem, 
bez względu na ilość obecnych.

— Sprostowanio W notatce p. t. 
„Usuńmy ślady moskiowszczyzny* mylnie 
wydrukowano mówiąc o orla rosyjskim, 
zamiast Bank państwa, b. Izba skar
bowa. Otóż orzeł rosyjski z b. gmachu 
Izby skarbowej zdjęty został już w r. 
1915; to same godło rosyjskie tkwi do 
tej pory na gmachu Banku państwa.

— Koncert orkiestry Namysłowskie
go w parku Kościuszki zgromadził spo-



4 gazeta XV D O M S K A 142

- ry zastęp publiczności, nie tak wielki 
jednak, jakby się, ze względu na miłą 
atrakcję, spodziewać należało. Przyczy
ną był bezwątpienia deszcz, który od
straszył niejedną osobę. Pogoda jednak 
acz czas był pochmurny, podczas kon
certu dopisała.

Zgromadzeni mieli całą ucztę cucho- 
wą. Bo aczkolwiek brakuje orkiestrze 
p. Namysłowskiego dętych instrumentów, 
które podniosłyby wartość muzyki w 
takiej przestrzeni, jak jest ogród, to mi
mo to, dzięki skupieniu koło orkiestry, 
mogła publiczność chwytać melodyjne 
dźwięki orkiestry z granej i technicznie 
bardzo wyszkolonej. Głośnemi też bra
wami dążono wykonawców, szczególnie 
wtedy, kiedy przemawiająca do duszy 
polskiej nuta oberka lub mazurka, prze- 
plutana śpiewnemi strofkami i podhu- 
kiwaniem, ■>. temperamentem iście pol- 
ssim wydobywana była przez Namysło- 
wczyków z instrumentów.

Do godz. g-ej słuchano z zaciekawie
niem dźwięków muzyki, urozmaicając 
sobie w przerwach czas rozmową i spa
cerem.

Jak się dowiadujemy, orkiestra p. Na
mysłowskiego wyjeżdża na specjalne 
zaproszenie do Kozienic. — Brak instru
mentów dętych spowodowany jest krzy
wdzącą rekwizycją moskali, którzy ustę
pując z Lubelsczyzny, ograbili z instru
mentów doszczętnie p. Namysłowskiego.

— Teatr p. Czarneckiego, jak nas za
pewniał obecny wczoraj w Radomiu dy
rektor, p. Czarnecki, zjedzie do Rado 
mia w tym samym niemal składzie jak 
zeszłoroczny, w połowie lipca. P. Czar
necki ma w repertuarze najnowsze ope
retki, niegrane jeszcze w Radomiu; za
pewniony ma także udział smyczkowej 
orkiestry wojskowej. — Radom zawsze 
wdzięcznie wspominał trupę p. Czarne
ckiego, nie poskąpi więc mu i w tym 
roku swego poparcia.

— Wieści od uchodźców. Zojja Dro- 
bniewska dziękuje Annie Drobniewskiej 
(Czarniecka Góra, ziemia radomska) za 
wiadomość Ze Swidami przebyłam rok w 
Słuczyźnie. Obecnie goszczę u pp. Matu
szewskich (Kijowska gub. poczta Mach- 
noroka, eukr. Brodockie), Pracująca tu p. 
Barbara Smochowska zapytuje o matkę i 
rodzinę.

J«m Tuora z Siedlisk, gub. Kieleckiej, 
prosi o wiadomość o synu Janie Boi. któ
ry wyjechał do Rosji w roku 1915 jako 
sekretarz inżyniera dróg żelaznych, puł
kownika Archipienki, również o Bolesławie 
Carneckim. byłym Administratorze w Bogu 

, szówce, gub Radomskie, o Jamę Tyranie, 
poddanym austrjaekim, który był wywie
ziony do Rosji jako jeniec cywilny w ro
ku 1914; o Piotrze i Antonim Wąsikach 
My tu wszysey zdrowi Prosimy o wiado
mość o miejscu pobytu tą samą drogą

Helena Kraszewska prosi o wiadomo
ści: Ciocię Audzię Dobosiewicz, Kościelna 
12 Warszawie, co się dzieje z całą rodzi
ną, Wandzią, Zosią i Genią, Chróśeickie- 
mi w Radomiu (Spółka rolna) czy zdrowi 
wszyscy, Belcia i p. Zofja. P. Ksawerego 
Tokarskiego Chmielna 64, m. 8, o zaję
cie się domami w Zielonce lub Komitet 
Obywatelski o opiekę nad niemi Odpowiedź 
tą samą drogą. Siostra, brat, Mikołaj, Ni
na i Danek zdrowi na dawnych miejscach. 
Adres mój: Syzrań, Symbirs, gub Ochron
ka Polska C. K. O. Poznańska 42, Proszę 
usilnie o zawiadomienie.

— Wykaz chorób zakaźnych. Według 
Wydziału zdrowia publicznego za czas od 

17 do 24-VI: Tyfus plamisty: Kozienieka 
4, Foksalna 19,—3 przyp., Tyfus brzu
szny. Skaryszewska 66, Wałowa 9, Gie- 
ryozewska 1,—3 przyp. Dyfterja-. Skary
szewska 92, Górna 33,—3 przyp. Róża'. 
Warszawska 17,— 1 przyp., Choleryna: 
Giserska 19—1 przyp,

— Epidemja w Radomiu. Wydział 
zdrowia publicznego podaj e następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 17-V1 do 23-VI.

— Ofiary. Dla biednego staruszka bezimien
nie 1 rub.
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Zachorowało od 17-VI
do 24-VI .................... 2 3 2 3
Pozostało chorych z po

przedniego tygodnia 10 7 _ 4 ;_
Umarło .w ciągu tygo

dnia .......................... 1 9 L _ 1 1
Wyzdrowiało w ciągu 

tygodnia .... 2 1 _ 1 2 . 1
Pozostaje chorych na

24-VI.......................... 9 7 — 1 1 ' 1
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Szanowny Panie Redaktorze!

Z powodu artykułu, zamieszczonego w 
Nr. 72 „Głosu Radomskiego11 pt. „Dla wia 
doiności opinji publicznej1- uprzejmie pro
szę o zamieszczenie w Swem poezytnem pi
śmie załączonego protokółu.

Radom 25 Czerwea 1917 roku 
Bronisław Prybe

„Protokół zebrania w sprawie honoro
wej pomiędzy pp. Cz. X. Jankowskim a 
Br. Prybem dla utworzenia sądu honoro
wego w tejże sprawie.

Obecni: pp. St. Sipowicz 
Dr. A. Horczak 
M. Piekarski 
Dr. St. Kelles Krauz. 

w mieszkaniu p. H. Sipowicza w Rado 
miu (ul. Lubelska 55) d. 17 maja 1917 r.

Do utworzenia sądu honorowego nie do 
Szło z powodu stanowiska zastępców p. 
Prybego: p p. M. Piekarskiege i St. Kelles 
Krauz, który opierając się nadal na 
oświadczeniu, zamieszczonym w Nr, 98 
„Gazety Radomskiej1' rb. a podpisanym 
przez pp. Prus Mitkiewicza i Z. Szenka 
uważają, iż p. Jankowski był obrażony 
czynnie i nie reagując na to pozbawił się 
prawa podlegania sądowi honorowemu aż 
do czas < oczyszczenia go od tego zarzutu 
przez odpowiedni sąd hosorewy.

Dr. St Kelles Krauz m. p. M. Pie
karski m. p

„My niżej podpisani zastępcy p. Cz. X. 
Jankowskiego, opierając się na oświadcze
nia, zamieszczonem w u-rze 53 „Głosu 
Radomskiego11, a podpisanem przez p. p. 
St. Bielskiego, Bolesława Pomianowskiego, 
Stanisława Szachulskiego i Henryka Ra 
falskiego, przeciw któremu żadnej opozycji 
oficjalnej nie było, na konkluzję zastępców 
p. B. Prybego w redakcji pomiędzy przy
toczonej, zgodzić się nie możemy, wycho
dząc z założenia, żo obrazy czynnej nie 
było i wskutek togo sąd honorowy powi
nien się odbyć.

Dr. A Horczak m p. H. Sipowicz mp.

Pamiętajcie
o szkole polskiej

Z ziemi Radomskiej.
(Koresponden. „Gazety Radomskiej' 'J

Z Opoczna. Na zebraniu Komitetu Ra
tunkowego Powiau Opoczyńskiego uchwalo
no nast. wnioski:

Licząc na to, że zamknięcie granic wy
wozu Kraju, zamierzone przez Generał-Gu- 
bernatora, będzie bezwzględnie przeprowa
dzone, przyjmujemy następujące wnioski:

1) Społeczeństwo nasze nie przyjmuje 
odpowiedzialności za stan obecny i przy
szłe miesiące.

2) Duchowieństwo, Komitet i instytucje 
nasze gotowe są, niez biorąc udziału w 
rekwizycjach, pomagać w ujawnieniu na
szym instytucjom, istniejących nielicznych 
zapasów, brać udział w projektowanych 
komisjach dla dobrowolnego skupowania 
pioduktów, moralnie, dla dobra Kraju, sta
rać się wpłynąć na współobywateli, by 
zbyteczne zapasy po możliwych cenach 
aprowizacji powiatu oddawali.

3) Komitet, jako warunek współpracy, 
żąda najzupełniejszej jawności wobec swo
ich delegatów do Piotrkowa co do zdoby
wania i rozdziału zapasów żywności i wy
wożenia ich poza obręb inspektoratu

Telegramy
Kerenski o polityce Rosji

Petersburg (Ag. Tel.) Na ogólno rosyj 
skim kongresie żołnierzy i robotników 
zabrał glos minister Kerenski, który 
oświadczył, że Rosja reprezentuje obecnie 
niezawisłą międzynarodową politykę. Naj - 
lepszym dowodem na to, że Rząd obecny 
rosyjski stanowczo zabronił wojskom ro
syjskim lądować w Grecji. Rząd rosyjski 
bowiem nie chei.ił brać udziału w ataku 
na Konstytucję państwa greckiego.

W sprawie armji rosyjskiej oświadczył 
Kierenski, że wszystkie rozkazy jego ja
kie wydał do armji, są wyrazem demokra
tycznej większości narodu rosyjskiego. Nie 
można dopuścić do rozkładu armji. Armja 
musi być silną i nie można dopuścić, aby 
armji rosyjskiej zagrażały dywizje i arma
ty niemieckie.

Kerenski apelował do demokracji Fin- 
landji oraz Ukrainy, by w wspólnej wal
ce o woluość i prawa, nie łamały jedności.

Ogłoszenia.
7UIWIr1/I* Szwedzkie „Herkules , 
ŁlllWial nl< Amerykańskie „lonston” 
i M'. Cornik, Kieraty, Młocaruie, Pługi, 
Kultywatory, brony sprężynowe i zwy
czajne, wirówki do oddzielania śmie
tanki od mleka, aiewniki, wagi, kosy 

do zboża, sierpy i t. p poleca

Fabryka Maszyn, Warszawska 13
272—4 w Radomiu.

Zbiorowe lekcje rynku i malarstwa 
przez czas miesięcy letnich pro

wadzić będzie art malarz
W. ORŁOWSKI. 

Zgłoszenia do I lipca przyjmuje 
się Długa I2A. 262—3
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